Noga 


Wykonanie umów 
o ewakuacji ludności 


W związku z zawartymi umowami o ewa- 
kuacji ludności polskiej z Ukrainy, Biaiorus 
i Litwy, a ludności ukraińskiej, białoruskiej i 
litewskiej z Polski rozpoczęły się prace zwią- 
zane z wykonaniem tych umów. A 

W Lublinie bawi już Główny Pełnomocnik 
Republiki Ukraińskiej, a w goła Ot 
Główny Pełnomocnik Republiki Białoruskiej 

«dla spraw ewakuacji. Rozpoczęła się rejestra- 
cja ludności białoruskiej i ukraińskiej z Polski. 
©. Pozostawione przez wyjeżdżających z za- 
grody — gospodarstwa. przejmowane będą 
przez państwo dla oddania ich przybywają 
cym z Ukrainy i Białorusi Polakom. Admini- 
strację tych zagród obejmie Państwowy Urząd 
Repatriacyjny, któremu. PKWN zlecił orga- 
mizację osadnictwa repatriantów — Polaków 
w Polsce. Państwowv Urząd Repatriacyjny 
już rozpoczał swą działalność. 

Główny Pełnomocnik Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego dla spraw repatria- 
cii ob. Wolski odwiedził Kijów, Mińsk i Wil- 
no, przeprowadził tam rozmowy w sprawie 
rejestracji Polaków deklarujących chęć prze- 
siedlenia się do Polski. 

Tworzenie sieci pełnomócników powiato- 
wych Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego na Ukrainie i Białorusi jest w pełnym 
toku. Pierwsza gruna pełnomocników wv ie- 
rhała do Łucka, gdzie mieści się siedziba 
Glawnego Pełnomocnika na Ukra'nie. 

W rozmowach z premierem Ukrainy N. 
Tburs>czowem i premierem Białorusi P, Pono- 
marenko ustalono, że władze sowieckie nie 
bada mobilizowały na roboty w Zwiazku Ra- 
dzierbim Polaków, którzy zareiestrnia sie w 
Hiagach zeięnocnieńw Polskieco Komitet 

Muwolenia Narodowego na wyjazd do Pol- 


Rejestracja Polaków na wyja4 z Ukrainy 
i Białorusi rozpocznie się w najbliższym cza- 
sie. 

Cany Pełnomocnik PKWN adw!edzi! tak- 
ża Wilno, odzie nrzenrowadzi! raymawv 7 
prźnderąwietalami Rzodu Lewy Radziackini i 
mimi z dziąlącnam! Zw. Parriorów Polsk'ch 
w Wata enrawe ich udzialn ¢ tworzeniu apa- 
ratn Pałlnsmacn'tów Polskinaa Komitetu Wy- 
ywolenia Narodowego na Litwie. : 

(Polpress). 
RETIE EA TRY ASK TSE RE EEDS 


Zawieazonie broni 
z Bułgarii 

MOSKWA, 29. X. (Reuter). Radio 
moskiewskie nodaie. że zostało podnisa- 
ne zawieszenie broni miolzv Zwiazkiem 
Radzieckim. Stanami Zjednoczonymi I 
Anglią a Bułgarią. 

Zajęcie Splitu 


LONDYN, 29. X. (Peuter). Wolne ra- 
dio jugosłowiańskie doniosło o zajeciu 
Splitu — ważnego portu dalmatyńskie- 
LJ go. 

Dymisja rzadu Albanii 


LONDYN, 29. X. (Reuter). Marionet- 


. kowv rzad w Albanii nodał sie do dv- 


misii. Decyzje swoia umotywował tym, 
« że nie mógł opanować trdności natury 
|. wewnętrznej i zewnetrznej. 


 Demonstracie w Rumunii 


LONDYN, 29. X. (Reuter). Gazety ru- 
muńskie donosza. że w Rumunii odhv- 
ły sie w wielu miastach burzliwe de- 

| monstrarie. zaraan'zawane przez Naro- 
| dowy Front Demokratyczny, żadniare 
| natorhmiastnwowo nstanienią rzadu Sa- 
- nąteem i nowałania nawegn rzadn z u- 
działam nroadetawirioli Narodowego 


Frontu Momaolteratycznego. 

W rezalnriach żadano oczyszczenia 
aparatu noństwowemo od elementów fa- 
| Szystawelinh 1 wwvnelniania warmmków 
razeimn Tak nadanie „Tr'hune Ponurul- 
kW, král rumnuńchj oświadczył kierow- 
_ nilkom nartii. że życzeniem tegn jest, 
_ aby krvzvs rządowy został zlikwidowa- 
ny możliwie najszybci MK 


EE a 


Postępy w pięciu państwach [meremere 


W dn. 28 b. m, wojska Frontu Karel- 
skiego, kontynuując ofensywę, zajęły 
szereg miejscowości na terytorjum Pet- 
samo. Na terytorjum Norwegji wojska 
sowieckie, łamiąc opór przeciwnika, za- 
jęły szereg miejscowości, w tej liczbie 
Wejnes i Kunkelwes. 

Na północny zachód od Pragi wojska 
sowieckie, współdziałając z Armją Pol- 
ską, zajęły szereg miejscowości, w tej 
liczbie miasto Jabłonna-Legjonowo, Ko- 
marnice, Stanisławów, Jabłonna. 

Na terytorjum Czechosłowacji zaję- 
to na północ od Użhorodu 60 miejsc., 
w tej liczbie Kalinowa, Strychowce, 
Zaksow. 

Na terytorjum Węgier na zachód od 
Satul-Mare wzięto ponad 40 punktów, 
w tej liczbie miejscowości i stacje ko- 
lejowe: Nadżdobosz, Nyirbator. 

W Jugosławji, na północny-zachód 
od Belgradu, wojska sowieckie, współ- 
działając z wojskami Narodowo-Wyz- 


„Cisza przed burzą 
na froncie 


LONDYN, 29. X (Reuter). Specjalny 
korespodent Reutera donosi z głównej 
kwatery gen. Eisenhowera: Mistrzowska 
strategia gen. Eisenhowera, która czasa- 
mi wydawała się bezceto krystali 
zowała się nocy dżisiejszej. Dntyche 
sowe niemwaczne natarcia Sprzymierzo- 
nych zmieniły się w południowo - za” 


chodniei Holandii w udereznie, które w 


obliczu historii porówane być może p^d 
względem znaczenia z olbrzymim prze- 
łamaniem gen. Pattona we Francji. Pod 
wzgledem militarnym obecne uderzenie 
może je nawet przewyższyć. Niemcy 
uciekają z zachodniej Holandii z olbrzy- 
mią szybkością. 


Z terytorium belgijskiego pozostało w 
rekach niemieckich zaledwie 225 mil 
kw. Obecnie już widać celowość wiel- 
kiego desantu powietrznego Sprzymierzo 
nych w Arnhem. Ciąrłe utarczki wzdłuż 
linii całego frontu, trzymają Niemców 
w niepewności co do miejca, w którym 
nastapi uderzenie. Poteżne uderzenia z 
row'etrza nietylko niszczą pozycie Iinii 
Zygfryda, lecz także dezorganizują linie 
komunikacyjne na zapleczu. 


"Klin gen. Demnsev'a, rozwinął się w 


poteżną ścianę ludzi j żelaza, pałniącą. 


straż nad drogami wodnymi do Antwer- 
n'i. Natarcie Demnsev'a w tak zacięcie 
bronionym krain nie byłoby w połowie 
tak szybkie i skuteczne. sgdvbv nie de- 
sant powietrzny. Ze zbliżaniem się zi- 
my, deszcz. hłoto i lód, utrudnią bardzo 
Anwóz pos'!ków po szosach francuskich, 
dla wysuniętych placówek Sprzymiarzo- 
nych z baz na wvbrzeżu francuskim. W 
tych warunkch staje sie koniecznym 
wykorzystanie nortu Antwerpii przez 
Snrzymierzonych. Oszczedzi sie wów- 
czas wiele na transnorcie. nafcie ilp- 
dziach. a ponadto na czasie. 


W Wogezach oddziały 6-ei armii bez 
nrzerwy atakuja ważne przejścia i po- 
snwają się naprzód w trudnym terenie. 
Nawet w wvsokich Alnach Sprzymie- 
rzeni zaczynaja zamrażać  przeiściom. 
prowadzącym do doliny Po, nrzez co 
moslihv zatrzasnąć drzwi Niemcom. 
znaidujacym sie we Włoszech. Czasem 


donosi sie go „eiszv na froncie zacht- 


him“. Cisza ta jest dla Niemców, jci- 
szą przed burzą”. NOE L 
LONDYN, 29. X. Renten), 3 

e 


ienia korespo 


Według 
doniesienia 


nta Reutera od- 


p 
z dk Z 


Japończycy rozpoczeli natarcie na wiek- 


działy niemieckie w Holandii na połud- ny zachódiod Hongkongu). 


„Skała 
wśród wzburzonego morza“ 


tiw (nad Dunajem) i miasto Ruma orazą W dniu 28 b. m. niemiecki minister 

punkty Bacz, Grabowce i inne. "propagandy Gobbels w mowie do swoje- 
Na innych odcinkach frontu działal- 390 narodu powiedział; 

ność zwiadowcza oraz walki o charak-3 Będziemy walczyli aż do zawarcia 

terze lokalnym. Spokoju, który zagwarantuje naszemu 
W ciągu dnia 27. X zniszczono alboznarodowi prawo do życia, niezuleżność 


uszkodzono 112 czołgów. W walkach p0-Znarodową, i ekspansję na gruncie jego 
wietrznych lub ogniem artylerji prze- $ egzystencji", : 
ciwłotniczej zestrzelono 52 samoloty. 


woleńczej Armji Jugosławji, zajęły 80 
miejscowości, w tej liczbie miasto Apa- 


UTELIIE 


„3 Jak widzimy, propaganda niemiecka 

POCO 29. $ tia PaaS radio S kapituluje; skończyły się marzenia 0 
moskiewskie — w Prusach Wschodnich 3 mpycieskim końcu", prysła bajka o nie- 
Niemcy podciągneli rezerwy i przepro- Z złomnym narodzie zb i pokój gwaran- 
OAN Sog paiza piechoty "MOCY cokolwiek narodowi niemieckie» 
nie silne na zachód od miasta Stołupia-d wierzy. oi Goedele Jha dahat 
ny (Stolvnonen). Czołajści i artylerzyści 4 t 
sowieccy otworzyli silny ogień, odparli 3 Przyszły pokój narodów Furopy za- 
nieprzyjaciela i przecięli dwie ważne gwarantują szubienice, na których zawi- 
drogi. Również na północny zachód od ssną panowie Goebbels i jego zacni kom- 
Stołupian — wróg został wyparty i zdo- apani. Bo tylko wtedy pokój na świecie 
byto 3 silne, ufortyfikowane stanowiska. zbędzie możliwy. 


g W zakończeniu swej mowy, Goebbels 
=wyraził się o Hitlerze, jako o „skale 


= wśród wzburzonego morza". Porównanie 
z piękne i wiele mówiące, Czyżby tym 
»wzburzonym morzem był naród nie- 
zmiecki? Nie chcemy wątpić w prawdę © 


zachodnim 
3 słów pana Goebbelsa, choć trudno uwie- 


niowy zachód od Mozy cofają się wszę- 


dzie wobec nacisku wojsk sprzymierzo- 3, 
s A _zrzyć w ocknięcie się narodu niszczy- 
nych. Niemcy cofają się do swych ostat Zcieli i w to, że góstapo pop uscito « li. 


nch dróg ucieczki — do, mostu kolejo-3 
o w pobliżu „A może wzburzonym 


oerdijk i przepraw 


YicZycYZ właśnie to jest prawda, pierwsza wiel- 
OWYM Z ką prawda, którą naród niemiecki usły 
zszał z ust swojej zakłamanej propagan= - 


które sforsowały ja znajdują się $ 
obecnie tylko 4 142 km od brytyjskieg y VESA "4 
EAI e iy PA RGS Wojska Sprzymierzone jak fale WR. 
W rejonie Hertogenbosch pozycja u-3%30ne zaleją ziemię waszą, pochłoną 1 
stabilizowała się po zajęciu miasta. Ka-57niszczą tę skałę. Nie oprzecie się potę- 
nadyjczycy atakują Brede z południo+ 3dze ich mocy. Zostaniecte zgnieceni i od- 
wego wschodu i południowego zachodit.zPokutujecie za śmierć i rozpacz naszą. 
Oddziały polskie znajdują się 4 km nai WY i Wasi przywódcy! 
wschód. KEDULUUUNULUUUILNULNDNTU TUL 


Mowa przedwvkorcza Flota Japońska 
Roosevelta zredukowana do połowy 


LONDYN, 29°X (Reuter): Donoszą z LONDYN 29 x : 
7 . X. (Reuter). Z New 
kpina że prezydent Roosevelt wygło- Yorku donoszą 4 deryk oo sit 
pa (ras PERON = Paiak., OŚ" | lądowych na wyspie Leyte (Filipiny). 
S $ aak : Nigdy w przysztości MY, W | Na wsypie Samar zajęta została przez 
tanach Zjednoczonych, nie powinniś- | oddzialy amerykańskie stolica tej wyspy 
my się izolować od reszty ludzkości", Watbalognn. Na tej wyspie oddziały 
Następnie prezydent przedstawił pro- amerykańskie posunsły się 14 km dalej 
koda Ch zaa na okres powojenny, | pa północ. We wszystkich rejonach nie= 
ry przewiduje produktywne zatrud- | przyjaciel przejawia całkowitą dezor= 
A 60 milionów ludzi. ganizację 
rezydent oświadczył, że po wojnie ; 
aa LONDYN, 28. X (Reuter). — Dowódca 
Zico A OE: ze Sta- | marynarki St. Zjednoczonych, admirał 
kol; akc, A R AO DORIN, King, oświadczył nocy ubiegłej: Bitwa. o 
Porozumienie Tito z Subaczierem Vilipiny zie ki peak aeg, do. 
LONDYN, 28. X. — Radjo londyń- | 200W Jej maksymalnej siły. 


skie podaje, że między Subacziczem Nagroda Nobla 


a marsz. Tito doszło już do porozumie- 
nia. Wspólny rząd ma być utworzo- SARE POOR o WE 
PORE EE 3 t nocy ogłoszono decyzję o przyznaniu nagr D- 
y jkrótszym czasie A bla następującym uczonym: Nagrodę za zasługi 
Największy ałak na Kolonię na polu fiziologji i medycyny za rok 1943 otrzy» 
. 


mali łącznie profesor Henrik Dam z Ko- 

LONDYN, 29. X. (Reuter). Około 350 | penhagi i profesor Edward Adelbert. za 
„latających fortec"* w asyście około 200 | odkrycie składu chemicznego witaminy uk 
myśliwców atakowało dworce kolejowe |.Nagrodę za 1944 roku otrzymali prof, Yosef Er- 
w'Hamm i Münster. Silne formacje | langer z St. Louis i prof. Herbert, S. Gassert a 
cieżkich bombowców wykonały skon- zbadanie wielostronnego i funkcjonalavgo zróże 
centrowany atak na Kolonię. Atak ten À l 


niczkowania nerwów. j 
jest największym od początku wojny. | Qywiadczenie Roosevelta 
x a 

Wojna w Chinach 


LONDYN, 29. X. (Reuter). — Prezy* ; 

LONDYN, 29. X. (Reuter) Według | dent Roosevelt przemawiając w Filadel- 
oficjalnego doniesienia z  Czungkineu | fji oświadczył, że flota amerykańska jest 
większa niż wszystkie inne floty świ% 
łącznie z tą, która jeszcze 3 dni ta 
kale flota jarońska. KARE 


w 


UODO MŚ a e e 
g 


szą skale w Kweilin (480 km na północ- 


Ostatnie depesze głównych kwater 
Sprzymierzonych przynoszą nam wieści 
nader pocieszające. Zwłaszcza sukcesy 
armii radzieckich, operujących w Pru- 
sach Wschodnich napawają nas szczerą 
radością. Zdobycze terenowe na tym 
odcinku frontu są imponujące, jeśli 
wziąć pod uwagę zaciętą obronę zroz- 
paczonych wojsk niemieckich, starają- 
cych się za wszelką cenę przeszkodzić 
armiom radzieckim w zdobyciu choćby 
skrawka ziemi Vaterlandu. Również na 
południu może Cz rwona Armia po- 
szczycić się znacznymi zdobyczami tere- 
nowymi. Po zajęciu Belgradu mają ar- 
mie radzieckie otwartą drogę do stoli- 
cy Węgier — Budapesztu. 

"Na Zachodzie sytuacja przedstawia 
się również pomyślnie z tą tylko różni- 
cą, że obok rozpaczliwej obrony ze stro- 
ny wojsk niemieckich, wchodzą w grę 
jeszcze inne czynniki: strategiczne, a 
mianowicie przeszkody naturalne, (rze- 
ki — Ren i Skalda oraz góry — Wogezy 
i Ardeny) i sztuczne (linia Zygfryda, ge- 
sto rozsiane pola minowe, silnie rozbu- 
dowane forty, bunkry żelbetonowe i na- 
szpikowane zapory  przeciwczołgowe). 
Ale i na tym froncie widoczne są pełno- 
wartościowe sukcesy Sprzymierzonych. 

Sytuacja wewnętrzna Rzeszy jest dla 
Hitlera i jego kliki również katastrofal- 
"na, Dalsze obcięcie racji żywnościowych 
i 7-a z rzędu totalna mobilizacja, ciężkie 
„naloty bohaterskich lotników angiel- 
skich oraz wkroczenie armii Sprzymie- 
'rzonych na tereny Zagłębia Ruhry, wy- 
wierają na psychikę Niemców wrażenie 
wprost piorunujące. Rozsądniejszy od- 
łam narodu niemieckiego (nie należący 
do partii i Austriacy), przeczuwając 
zbliżającą się klęskę Hitlera, starał się 
zaprotestować przeciwko dalszej rzezi 
"i nieuchronnej zagładzie narodu nie- 
mieckiego, przechodząc do czynnych 
wystąpień. Uwidoczniło się to w nieuda- 
nym niestety, zamachu na życie Hitle- 
ra w dniu 20 lipca r. b., w otwartych 
buntach ludności, a zwłaszcza kobiet 


- kopalń i w sabotowaniu zarządzeń władz 
_ partyjnych — szczególnie w Austrii. 

Dlaczego Hitler widząc tę beznadziej- 
ną sytuację nie kapituluje? 

o pytanie zadają sobie wszyscy zdro- 
wo myślący ludzie. Chcąc na to pytanie 
dać konkretną odpowiedź, musimy sięg- 
nać do psychiki „Herrenvolku”. 

Każdy Niemiec, a zwłaszcza Prusak, 


niemieckich, w strajkach robotników. 


v 


GAZETA LUBELsnm 


Dlaczego Hitler nie kapituluje? 


pracuje dla zdobycia wygód osobistych. 
Znane jest powiedzonko o egoiżmie poru- 
skim, które brzmi dosłownie: „Brst 
ich, nochmal ich und dann kommen die 
Anderen“, co znaczy — wpierw ja, je- 
szcze raz ja, a potem dopiero wchodzą 
w rachubę inni. Prusaka charakteryzuje 
również to, że przyjacielowi, któremu 
wydarzyło się. nieszczęście, nazewnątrz 
okazuje współczucie, lecz. w duchu cie- 
szy się z jego nieszczęścia (przysłowio- 
wa niemiecka „„Schadenireude' radość z 
cudzego nieszczęścia). Ten zaś, którego 
dotknęło nieszczęście, życzy bego same- 
go swym bliźnim. 


Miejsca kaźni 


listów mieszkańców Siedlec, 


jest egoistą. Myśli wyłącznie o sobie | 
I 


Na skutek ] 
skierowanych do Polsko - Radzieckiej Komi- | 
sji do Badania Zbrodni Niemieckich w Lubl:- 
nie, zawierających informacje o nieznanych 
jeszcze szerokiemu ogółowi miejscach kaźni na 
terenie tamtejszego powiatu, dla przeptowa- 
dzenia wstępnych * dochodzeń w teren wyje- 
chał wiceprzewodniczący PKWN ob. Janusz 
oraz ob. dr. Leon Bauminger z Resortu Kultu- 
ty i Sztuki. 

We wskazanych przez mieszkańców miej- 
scach w Siedlcach, Niwiskach, Wólce i innych, 
znajdowały się obozy, w których byli więzie- 
ni i mordowani Polacy, Żydzi, jeńcy sowiec- 
cy, francuscy oraz w jednym z obozów w 
Siedlcach na Podsekulu jeńcy włoscy. 


Zostały zwiedzone i obejrzane miejsca kaźni, 
Przesłuchano licznych świadków. Wszyscy 
stwierdzają fakt, że wskutek morzenia głodem 
jeńców, zdarzały się wypadki  ludożerstwa. 
Zwłoki z wykrajanymi kawałami ciałą widzieli 
wywożący trupy. Co do Włochów mieszkań- 
cy Siedlec i okolic stwierdzają, Że spotykali 
ich, jak szli na roboty w mundurach z dystyn: 
kcjami, ale bez pasów, mieli kapelusze z pió- 
rami, lub furażerki, niektżrzy byli boso Na 

dstawie wypowiedzeń straży niemieckiej krą- ; 
żyły po mieście pogloski, że obóz włoskich 
oficerów ma być zliwidowany. 

Po jednej nocy strzelaniny w kęszatach, 
gdzie przebywali Włosi, ludzie opowiadali, że 
Włosi zostali wymordowani. Nikt ich od tero 
czasu nie widział, nikt również nie slyszal ii 
nie widzięł, by wywiezione ich £iadiee. Los | 
jeńców włoskich wvświerl! powołana w dniu 
27. X. 44 r. Oficialna Komisia do Padania 
Zbrodni Niemieckich na terenie powiaty sie- 
dleckiego. W. innych miastach pawiarowych | 
Podlasia zostały utworzone asalvgiczne Komi- 


DLA RANNYCH ŻOŁNIERZY 
Cukiernia W. Chmielewski i S-wie prosi Za- 
rząd Szpitali o podjęcie roo- ciastek tygod- 
niowo w każdy wtorek dla rannych żołnierzy. 


To też śmietanka hitlerowska — oto- 
czenie Hitlera i zleceniodawcy (SS i 
SD) wyrafinowanych zbrodni, popełnio- 
nych na niewinnych narodach ujarzmio” 
nych przez Hitlera, —- zdając sobie do- 
kładnie sprawę z tego, że godziny ich 
żywota są policzone i nie chcąc sami zgi- 
nąć, wciągają rzesze innych Niemców na 
pewną zagładę. Tym się tłumaczy ta 
nakazana wojsku od „elity“ hitlerow- 
skiej beznadziejna, rozpaczliwa obrona, 
dlatego Hitler nie kapituluje, bo chce 
by wraz z nim zginął cały naród nie- 
miecki w myśl germańskiej zasady: „Nie 
mam ja żyć — nie będziesz i ty żył“. 


W Siedleckim 


sje: Komitety wyłonione przez te komisje zaj- 
mą się zorganizowaniem uroczystości i obcho- 
dów żałobnych w dniu 1 listopada br. w celu 
uczczenia pamięci ofiar wymordowanych przez 
Niemców na terenie każdego powiatu. 
+ + + 

W dniu 27. X. 44 r. udano się do Trebl'nki, 
gdzie oprowadzał po obozie śmierci i obozie 
pracy ob. Bronisław Paciorek, były więzień 
Treblinki, któremu udało się zbiec. (Po!press) 
COSA APC ICO CZOLE EERE 


Upominki dla żołnierzy 


Powstała inicjatywa, podchwycona przez ; 


kola nauczycielskie, duchowieństwo, organi- | 


vacios zawodowe i społeczne, aby Święto Nie- | 


podległości r1-go listopada uczcić rozwinię- 
ciem szerokiej akcji składania podarków dla 
naszych żolnierzy. W dniu tym żołnierze 
otrzymają upominki od społeczeństwa w po- 
staci cieplych rękawiczek, skarpetek, swetrów, 
chusteczek, smakołyków, przyborów do pisa- 
nia i innych drobiazgów. Będzie to świadect- 
wem ścisłe; fączności i giębokiego prz”wiąza- 
nia narodu do swego wojska — obrońcy i wy- 
zwoliciela. (Polpzess). 

ISARR IAEF, O IEEE E 
NIEMCY LIKWIDUJĄ WYŻSZE 
UCZELNIE 

W/ladze niemieckie, przeprowadzające „,to- 
talną mobilizację", likwidują w dalszym cią- 
gù wyższe zakłady naukowe. Ffrlcrowskie 
miinisterstwo oświaty poleciło zmniejszyć za- 
kres działalności jeszcze istniejących wyż- 
szych uczelni. Zbędne wobec tego etaty, loka- 
le i materialy będą wykorzystane dla celów 
wojennych. 

Zgodnie z tym likwiduje się s specjalnych 
zakładów naukowych i 77 fakulterów. Na 12 
fakultetach wykłady będą przerwane po uply- 
wie semestru zimowegó. Na 38 fakultetach 
zajęcia będą się odbywały tylko dla studen- 
tów wyższych kursów. / 


Sprawiedliwości 
stanie się zadość 


Armia Radziecka wkroczyła na teren Prus 
Wschodnich. Eydkubnen jest pierwszym mia- 
stem niemieckim, w którym komendantem zo- 
stał oficer sowiecki. Serce każdego Polaku, 
który przeżył tę wojnę i pojął czym są Niem- 
cy i czym jest faszyzm, bije na tę wieść rados- 
nym rytmem, 

Wiemy od Niemców, którzy tu byli, jak pa- 
nicznie, jak przeraźliwie boją się oni Rosji 
Sowieckiej. Ten strach przed Armią Czerwo- 
ną — to ich prawdziwe oblicze. Niemcy zaw- 
sze wiedzieli, że krajem, który wypowie .śwo- 
je wielkie słowo -—— a słowem będzie sprawie- 
dliwość, — jest Rosja. 5 

Bo tylko naród, który sam na sobie do- 
świadczył okrucieństw panowania niemieckie- 
go, rozumie ogrom tych krzywd i zbrodni. 
Żołnierz sowiecki idąc przez ziemię pruskie, 
widzi w Niemcach nie ludzi, lecz tych, co 
niszczyli i palili miasta i wsie jego kraju, cò 
wieszali, katowali jego braci, widzi mordo- 
wnie Charkowa i Kijowa, Treblinek i Oś- 
więcimów, dymiące piece krematoriów. Zbyt 
wiele nieszczęścia i tragedii, by móc się wzru- 
szyć choć przez ułamek sekundy losem, jaki 
czeką dziś Niemców. 

Niemcy stoją w przededniu opuszczenia 
Prus, tym razem na zawsze na wieki. Skoń- 
czyły się czasy „Deutschland über alles“ i nie 
nadejdą już nigdy. Musimy się zabezpieczyć 
przed powrotną fala brznatnaną szaleństeva: 
na świecie nie może zaistnieć kiedykolwiek i 
gdziekolwiek faszyzm; tego żąda sumienie 
umęczonych narodów. ; 

Żołnierz sowiecki idzie i krwawi i pada w 
boju, ale wie, za co i dlaczego, wie, że dzi” 
mu Niemiec zaplaci. 

Żolnierz sowiecki nie chce zemsty, chce tyl- 


ko sprawiedliwości. Krew za krew! Życie za 


życie! Śmierć za śmierć! 


J. F. 
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KTO PRZESZKADZA ? 


NOWY YORK, (Polpress), — Sprawa po 
mocy Polaków amerykańskich dla ludności 
Polski natrafia na kontrakcie ze strony agen- 
tów rządu emigracyjnego. Przedstawiciel te- 
go rządu w Ameryce Ciechanowski usiłuje 
wpłynąć na Radę Polonii amervkańskiej, by 
dary były wprawdzie zbierane, ale, by wysyl 
ka ich do Polski nastąpiła dopiero ... po za- 
kończeniu wojny. gi” à 

To stanowisko wywołuie oburzenie Grék: 
Polaków amerykańskich, którzy na pierwszy 
apel wzięli masowo udział w zbiórce. 


PANTCZNE NASTROJS WSPA 
HITLEROWCÓW W WIEDNIU 


Skandynawcka apancja relcoraf'czna poda 
je, że wśród "Niemców w Wiedniu szerz się 
nastroje naniczne. Przerażeni h'tlerowsv usi- 
łują zatak swą przynależność do parui b'a- 


rowskiej, zdejmu”sc oznaki partvine. Wielu 
z nich ucieka z Wiednia de Niemiec. |. 
(Polpress). 


Sześć stronnictw włoskich 


Dopiero w tym tygodniu Stany Zjędnoczo- 
ne i Angliź oficjalnie uznały rząd włoski Bọ- 
nomiego, będący, jak wiadomo, rządem ko- 
alicyjnym sześciu włoskich stronnictw demo- 
kratycznych. Słyszymy i czytamy często o 
tych, sześciu stronnictwach, lecz mało kto u 
nas się orientuje, jakie to paftie włoskie wcho- 
dzą w skład koalicji rządowej. 

Rząd Bonomiego, który przyszedłna zmianę 
rządu Badoglio w czerwcu roku bieżącego, o- 
piera się na następujących stronnictwach: par- 
tia socjalistyczna, partia komunistyczna, par- 
tia akcji, partia demokracji pracy, liberalna 

| partia odbudowy i partia chrześcijańsko - de- 
mokrątyczna. AR 

Włoska partia socjalistyczną po wydaniu 
przez Mussoliniego zakazu partvyj niefaszy- 
stowskich prowadziła swą działalność glównie 
wśród emigrantów włoskich. W roku 1934 
partia ta zawarła umowę o jedności akcji 
z wloską partią komunistyczną. Umowa ta 

© obecnie została wznowiona. Przywódcą partii 
socjalistycznej przed wojną był Pietro Nen- 
ni, który obecnie powrócił do aktywnej dzia- 
łalności politycznej. W rządzie Bonomiego 
partia socjalistyczna jest reprezentowana 
-przez ministra rubót publiczny:h Romitę i 
przez ministra bez teki Saragata, | 


Partia komunistyczna Włoch była czynna, 

/ oczywiście nielegalnie, przez caly czas dykta- 
- tury faszystowskiej. Po rozpoczęciu okresu to- 
, talistycznego" faszyzmu włoskiego (w końcu 
1926 r.), najbardziej znani przywódcy wlos- 
kich komunistów i ich przedstawiciele w par- 
lameńcie zostali skazani na długoletnie kary 

- więzienne. Część tych przywódców, a wśród 
nich także wódz komunistów włoskich Anto- 

A nio Gramchi, zginęła w niewoli faszystow- 
skiej. W okresie nielegalnym na czele partii 


F: 


yiii 


1% 
; 


'du włoskiego wchodzą minister skarbu Chi- 


stanął Palmiro Togliatti (Ercoti). Partię komu- 
nistyczną reprezentuje w rządzie minister rol- 
nictwa Gudlo i minister bez teki Ercoli. 


Aż do likwidacii wolnych związków zawo- 
dowych we Włoszech na początku 1927 r. 
największym i najpoważniejszym ośrodkiem 
ruchu zawodowego — Powszechną Konfede- 
racją Pracy — kierowali najbardziej prawico- 
wi socjaliści z d' Argoną na czele. 


Obecnie Powszechna Konfederacja Pracy 
została odbudowana, przy czym przyłączyły 
się do niej katolickie związki zawodowe . Na 
czele ruchu zawodowego stoją obecnie Oresto 
Longobardi — socjalista, Akille Grandi — 
przywódca katolickich związków  zawodo- 
wych i Giuzeppe di Virtortio — komunista, 
przywódca robotników rolnych Apalii. Przy- 
łączenie katolickich związków zawodowych 
do ogólnego ruchu zawodowego zostało za- 
akceptowane na zjeździe stronnictwa chrześ- 
cijańskiej demokracji. 

Partia akcji jest stronnictwem repubiikadz | 
sko-demokratycznym, które ukształtowało 
się w styczniu 1943 r. Należą do iej przeważ- 
nie zwolennicy ruchu antyfaszystowskiego, 
znanego pod nazwą „Sprawiedliwość i wol- 
ność“ (Justizia e Liberta}, który- -istniał 
jeszcze przed wojną, zarówno na emigracji, 
jak i w kraju. Do ruchu tego należała część 
bardziej radykalnie usposobionej inteligencji 
burżuazyjnej i drobno-burżuazyjnej. Do par- 
tii akcji przyłączyła się także część członków 
nielicznej partii republikańskiej, która w pew- 
nych rejonach Włoch miała wpływ na demo- | 
kratyczne warstwy ziemiaństwa i miejskiego 
mieszczaństwa. Z ramienia partii akcji do rzą- 


leato i minister bez teki Chanca. 


Partia akcji wysuwa żądania zdecydowa- 
nego wykorzenienia faszyzmu, likwidacji mo- 
narchii, eżrawjokii podstawowej re- 
formy rolnej i wywłaszczenia wie!ko-mono- 
polistycznego przemysłu. Aż do uwolnienia 
Rzymu w imieniu partii akcji występował zna- 
ny hr. Carlo Sforza, minister spraw zewnętrz- 
nych Włoch w latach 1920—27, a następnie 
emigrant polityczry. Obecnie Carlo Sforza 
występuje jako polityk bezpartyjny i w tym 
charakterze należy do rządu, jako minister 
bez teki Ę 


Partia demokracji pracy jest mało znana i 
malo wpływowa. Należą do niej członkowie 
przedwojennej partii socjalistów-reformistów, 
utworzonej przez Bissolatiego, Bonomiego i 
in. w roku 1912, gdy partia socjalistyczna wy- 
kluczyła ich za popieranie wojny trypolitań- 
skiej imperializmu włoskiego. Przywódca tej 
partii Bonomi jest premierem, ministrem 
spraw zewnętrznych i spraw wewnętrznych. 
Poza tym z ramienia partii demokracji pracy 
do rządu wchodzi Ruini, minister bez teki. 


Liberalna partia odbudowy reprezentuje po- 
stępowe elementy włoskiej burżuazji. Do niej 
nablżą znani we Włoszech przedstawicieie in- 
teligencji — ekonomiści, dziennikarze, profe- 
sorowie itd., a wśród nich także znany filozof- 
idealista Benedetto Croce. Partia ta wypowia- 
da się za wykorzenieniem faszysamu i za re- 
formami demokratycznymi, lecz chce utrzy- 
mać ustrój monarchistyczny. Do przywódców 
tej partii należy tekże prof. Arango Ruis, któ- 
ry przed przewrotem faszystowskim był mi- 


mistrem pracy i kolonij. Obecnie liberałów 


reprezentują w rządzie minister wojny hr. 
Casąti, minister oświaty de Rugero i minister 
ez teki hr. Caraudini, który wszedł do r” "" 
na miejsce Benedetto Croce. 


Wreszcie szóste stronnictwo koalic 


m ZZ WO Z Z Z Z Z Z, 


partia chrześcijańsko - demokratyczna powst: 
ła z partii ludowej („Popolari*'). Partia ludow : 
została zorganizowana po pierwszej światowe! 
wojnie i postawiła sobie za zadanie odciąrnać 
rnasy chłopskie od ruchu socjalistycznego. 
Program partii ludtwej zawierał żądania re- 
formy rolnej, rozwoju ustawodawstwa social- 
nego i powiększenia uprawnień lokalnych or- 
ganów administracyjnych. Partia ta, związana 
z kołami Watykanu, przed zamachem stanu 
Mussoliniego była naibardziej wpływowa po 
partii socjalistycznej. Partia ludowa opierala się 
na szeroko rozbudowanej sieci organizącyj pa- 
rafialnych, społecznych, zawoduwych i in. 
Przywódcą partii ludowej był ksiądz sycylij: 
ski prof. don Sturzo, który następnie wyc 
migrował. Obecnie z ramienia ~- 

jańsko - demokratycznej w rządzie Bonomiegc 
biorą udział minister sprawiedliwości Tupini 
minister pracy i minister bez teki Ruini. 


'Progrim partii chrześcijańsko - demokra 
tycznej mało się różni od programu byłej par: 
tij ludowej. Główne postulaty partii sformu* 
łowane przez jej przywódcę Rodino, sprowa- 
dzają się do rozszerzenia funkcyj samorządt 
terytorialnego, do obrony interesów? małych 
i średnich właścicieli ziemskich, do uregulowa: 
nia stosunków między pracą a kapitałem przy 
pomocy specjalnych organów wybranych, do 
reformy systemu podatkowego na korzyść 
niezamożnych warstw ludności, do obrony 
wolnej konkurencji w handlu i przemyśle, da 
rozwoju państwowych form ubezpieczenia so: 
cjalnego itd. 


Jak widzimy, programy sześciu włoskich 
partyj demokratycznych wykazują dość dale 
ko idące różnice. Nie przeszkadza to im jed 
nak zgodnie współpracować przy odbudowił 

>=akratycznych Włoch. 
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Wzrastająca drożyzna, stała się codzienną 
troską uczciwie pracujących ludzi. 
Z plagą tą porają się nasze władze, piszą 6 


GAZETA LUBELSKA 


Jak zwalczać drozyzne? 


rankiem piekarnie, biją i klócą się, by jaknaj- 
więcej dla siebie chleba dostać. Nic dziwnego, 
że piekarze przy takim oblężeniu ze swej stro- 


niej wiele dzienniki. Wszyscy zastanawiają się | ny, chcąc sytuację wykorzystać, podwyższają 


nad tym jakie są źródia drożyzny i jak ją 
zwalczyć. 

Obserwując bacznie codzienne życie na na- 
szym targu, można dojśc do następującego 
wniosku: winę stale wzrastającej drożyzny 
ponoszą prawie wyłącznie przekupki względ- 
nie handlarze. 

Rzecz przedstawia się następująco: Władze 
nasze, chcąc okazać jaknajdalej idące zrozu- 
mienie dla łatwego zaopatrzenia się ludności 
w artykuły pierwszej potrzeby, zezwoliły na 
wolny handel tymi artykułami. I byłoby to 
odniosło pożądany skutek, gdyby handel ten 
odbywał się bezpośrednio między producen- 
tem, tj. chłopem, a konsumentem, tj. miesz- 


kańcem miasta. Tymczasem stało się inaczej. 
/ Rzuciły się na handel całe roje pokątnych 
"handlarzy i przekupek różnego pokroju, ko- 
* biety stare, młode, panienki, a nawet takie, 


które do szkoły powinny uczęszczać, wykupu- 
ją na wsi co się tylko da i jazda na targ. Za- 
robek jaki sobie handlarze ci stawiają waha 
się miedzy ṣo a 150"/e ceny własnej. Za masło 
lub słoninę, za którą płacono 110—120 zł., 
żądali 180—200 zł. Za litr mleka zamiast 10 
zl., brali 15—18 zł., itd. Następnie przekupki 
spieszyły czemprędzej na wieś, i zabiegając 
jedna przed drugą, licytowały się w cenach. 
Wiadomym jest, że chłop, który ma coś do 
sprzedania, udaje się do miasta i tu sprzedaje 
swój towar po cenie rynkowej, nie znając 
przy tym żadnej spekulacji, nie wraca też z 
towarem do domu. Natomiast, gdy przekupka 
przyjdzie do niego do u, to niechętnie 
sprzedaje w obawie, że napewno w mieście 
już podrożało i żąda zatem np. za masło za- 
miast poprzednio 120 zł, już po 150 zł., za 
Śmietanę zamiast 35 zł, 45 zł, za litr i t. d. 
rzekupka nie chcąc wrócić bez towaru do 
miasta, płaci = naszym kosztem naturalnie — 
tą cenę, a w mieście żąda już po 250 zł. za 
masło i 60 zł. za śmietanę, twierdząc, że musi 
zarobić, bo sama drogo płaciła. Nie dość na 
tym, bo ten chłop, który sam przychodzi do 
miasta z zamiarem sprzedania masła, przykła- 
dowo po 1$g0 zł. i śmietany po 40 zł., widząc, 
że przekupka osiąga 250 zł. za kg. mas.a i 60 
zł. za śmietanę, i on taką samą cenę żąda. 
Wracając do domu, rozgłasza sąsiadom, że 
tyle i tyle utargował za masło i śmietanę. W 
następnym dniu żadna przekupka Wie dostanie 
tam ani masła, ani śmietany po niższej cenie, 
aniżeli ostatnio w mieście płacono. I znowu to 
samo się powtarza, a ceny rosną i rosną. 


To samo naturalnie dzieje się z wszelkimi 
innymi artykułami, Ostatnio już do tego do- 
szło, że nawet na rynku przekupki nie do- 
puszczają by ktokolwiek z konsumentów mógł 
nabyć bezpośrednio taniej od chłopki, wyku- 
pując towary od tych nielicznych wieśniaczek, 
które cudem przedostały się aż na targ (bo 
w drodze na przedmieściu, też przekupki to- 
wary wykupują). 

Byłem naocznym świadkiem na targu, jak 
jedna wieśniaczka żądała od pewnej obywa- 
telki za litr śmietany 80 zł., a ta proponowa- 
ła tylko 70 zł, gdyż wtenczas taka była ce- 
na. Stojąca w pobliżu przekupka ze śmietaną 
wyrwała flaszkę z rąk kupującej, skosztowala 
i zapłaciła 75 zł; sprzedając następnie śmie- 
tanę po 25 zl. za małą szklankę. TMkich bo- 
wiem szklanek z pelnej flaszki (litr) namierzy- 
ła 6, czyli za litr śmietany utargowała aż 150 
zl., więc miala 100% zarobku. 

Drugi przykład: Do pewnej przekupki, któ- 
ra sprzedawała kartkowe chleby po 25 zł. za 

henek, przystępuję pewna staruszka z ta- 
kim bocherkiem chleba, żądając za niego 15 
zł. Przekupka iednak oparła się, że więcej niż 
Jo zł. fej nie zaplaci. Biedna staruszka może ze 
Wwzelędów zdrowotnych, musiała oddać swój 
chleb tylko za 10 zł, zaś przekupka wyko- 
rzystała to i za chwile sprzedała go Żołnierzo- 
Wi a 25 zł, zarabiając na ro zł, aż rs zł, 
Czyli zgo Vo, Ch'eba ytlowego u piekarza 
bezpośrednio kupić żaden obywatel nie jest w 
stanie. gdyż przekwpki eblegają już wczesnym 


Z dniem 1 listopada obowiazuje 
czas środkawe-oueons'ski 


Podaje się do publicanej wiadomości, 


łe z dniem 1 listopada 1944 roku na ca- 


em wyzwolonem terytorjum Polski 
wprowadza się jako obowiązujący czas 
środkowo - europejski. O godz. 1-szej 
(pierwszej) w nocy z 31 października 
listopada należy cofnąć ze” 
Barki o godzine wstecz. Poczawszy od 


"lej chwili różnica między czasem obo- 
| Wiązującym Środkowo - europejskim. a 


moskiewskim bedzie wynosiła dwie go- 
dziny, a nie, jak dotychczas, jedną go- 
izing. -Polpress). 


cenę za chleb. 


Idąc dzisiaj do miasta spotkałem wieśniacz- 


kę niosącą mleko na' sprzedaż. Zapytałem o 
cenę: żąda 30 zł. za litr. Na moją interwen- 
cję, że cena wczoraj wynosiła tylko 25 zł, 
odpowiada, że przedtem już była na targu i 
widziała, że przekupka sprzedawała po 30 zł., 
to czemuż ona miałaby taniej sprzedać? Opo- 
wiadała mi w dalszym ciągu, że w zeszłym 
tygodniu widziała na własne oczy, jak pewna 


przekupka kupiła u jej sąsiadki masło po 200 
zł. za kg., a następnie, będąc w mieście, zau- 
ważyła, że ta sama przekupka sprzedawała 
masło po 400 zł. za kg. 

Nikczemność i oszustwo tych handlarek 
sięga tak daleko, że z mleka zdejmują śmie- 
tankę, do śmietany dodają kwaśne mleko, a 
następnie sprzedają ten bezwariościowy to- 
war za drogie pieniądze. Takich przykh dów 
możnaby naliczyć moc. Nic zatem dziw- 
ego, że przekupki jedzą biały chleb, grubo 
smarowany maslem i pieczone kury z naj- 
bielszym makaronem, wysmażonym w tłu- 
szczu, a uczciwie pracujący robotnik lub 
urzędnik nie może sobie pozwolić nawet raz 
na tydzień na biały chleb, lub na kawałek 
mięsa. 

Jak widzimy, drożyznę powoduje szkodli- 
wa działalność przekupek i pokątnych han- 
dlarzy, którzy żerują na nędzy ludzkiej. 

Władze nasze powinny prowadzić dalej 
jaknajenergiczniej walkę z paskarstwem. 


© W imieniu najbiedniejszych 


Na terenach wyzwolonych w tej chwili 
znajduje się osiem milionów ludzi. Zniszczeni 
przez okupanta, więzieni w rozmaitych obo- 
zach, doświadczani moralnie i fizycznie. Wy- 
siedleni i uciekinierzy: z Pomorza, Poznania, 
dzielnic śląskich, Polesia, Wołynia, ziemi wi- 
Jeńskiej i Warszawy. Przybyli tu gnani lękiem 
śmiertelnym, wypychani pruskim butem lub 
nienawiścią nacjonalistów ukraińskich ze 
wszystkich zakątków ziemi. 15 procent z 
tych ośmiu milionów korzysta z opieki spo- 
łecznej, gdyż nie ma możliwości usamodzie|- 
nienia się. za k 

Wskutek spustoszenia wywołanego przez 
wojnę, wiele rodzin pozostało bez dachu nad 
głową. Opieka Społeczna musi zająć się rozlo- 
kowaniem ich i zaprowiantowaniem. 

„ Fabryki zostały prawie całkowicie zniszczo- 
ne. W samym okregu białostockim pozostało 
jedynie parę uruchomionych. Tysiące ludzi, 
pozbawionych ciepłej odzieży, zagrożone cho- 
robami, z trwozą patrzą w jutro. Ludność 
rzeważnie w lekkich „okryjbiedach*, jako ta- 
A przyslaniającyck obdarcić, oblega już od 
rana Opiekę Społeczną ze swymi żądaniami. 
Szczególnie ciężką będzie sytuacja dzieci, 
wyczerpanych $-cio letnim okresem wojny i 
głodówką (tylko paskarz mógł sobie pozwolić 
na dobre odżywianie za Niemca). — Skazane 
na zimno, naiszybciej poddadzą się wszelkim 
możliwym chorobom. Przed Opieką Społecz- 
ną stoj teraz wielkie zadanie dostarczenia wy- 
cieńczonym artykułów odżywczych, jak mle- 
ko, cukier i tluszcze, których jednak niema 
w dostatecznej ilości, jak również zdobycie 
odzicży ciepłej przynajmniej dla dzieci w wie- 
ku szkolnym, które muszą zrezygnować z do- 
brodziejstwa nauki z braku ubrania i butów. 
Były wprawdzie dary poważniejsze ze stro- 
ny władz sowieckich w postaci ryżu, mąki j 
mleka skondensowanego, ale potrzeby są 
znacznie większe. y 
BYE OERA OAD: NIEA BUR TIT AO EOS Da BA 
NOWE KADRY INSPEKTORÓW PRACY 


W okresie od 2—14 X b. r. w Lublinie odbył 
się kurs wyszkoleniowy dla kandydatów na in- 
spektorów pracy. Na kurs uczęszczało ogólem 35 
osób, traktując go bardzo poważnie. Po wykła- 
dach odbył się egzamin. który wymienieni złe- 
żyli z wynikiem zadawalającym, otrzymując od- 
powiednie zaświadczenie z przesłuchania kursu. 

Wykładowcami na kursie byli: 

Dyr. Altman, inż. Bielski, inż. Biżańcki, insp. 
Gelc, adw. Michniewski, adw. Szablicki, adw. 
Mantel. dr. Wierzbicki. 

W toku wykładów uczestnicy mieli możność 
zaznajomienia się z licznymi podstawowymi za- 
zadnieniami dotyczącymi ochrony pracy oraz z 
zadaniami inspekcji pracy. 

Po ukończeniu kursu, słuchacze zwiedzili szereg 
zakładów przemvęłowych, a m. in. cukrownię 
Tublin*, Drożdżownię, garbarnię „„Kośminek*, 
Fabrykę Maszyn i Narzędzi Rolnic „ych Wolskie- 
go, Rzeźnię Miejską oraz Fabrykę Konserw i Węd- 
lin; a to w celu praktycznego zaznajomienia się z 
zennościami terenowvmi inspektorów pracy. 

Osoby, które ukończyty kurs, jako częściowo 
przeszkoleni i zorientowani w miarę tworzenia. 
się nowych urzędów pracy, będą powoływani do 

cjmowania stanowisk inspektorów pracy, 


Reforma rolna postępuje naprzód 


W województwach białostockiem i 
lubelskiem rozparcelownno folwarki: 
W powiecie SOKÓŁKA: 
Tołoczki Małe, Tołoczki Wielkie, 
Kuścinek, Chreptowce, Krynki, Si- | 
dra, Potrubowszczyzna, Ludomiro- 


Podział majątków obszarniczych trwa. W 
pow. zamojskim rozparcelowano następujące 
majątki: Bortatycze, Łapiguz, Płoskie, P'o- 
skie If; w garwolińskim:  Kamionkę, Gust,. 
Podzamcze, Sobienie; w mińsko - mazowiece 
kim: Kiczki, Mińsk-Mazowiecki (folwark pode 
miejski), Siennice, Wielgolas, Waliska; w. 
węgrowskim: Kopcie, Piotrowice, Kietlankę; 
w sandomierskim majątek Łoniów. W trakcie 
parcelacji znajdują się w powiecie mińsko-ma» 
zowieckim trzy majątki: Olesianka, Nawa 
Wieś, Kuflew; w pow. biało-podlaskim maj. 
Karyda, Dolna i Górna i szereg innych. 

* 


BIAŁA PODLASKA, (Polpreśs). — Ma 
tekKanty pow. białopodlaskiego wa 
no w nastpujący sposób: so ha podzielona 
między 13 robotników folwarcznych, r20 ha' 
otrzymało 37-miu chłopów małorolnych. Po- 
zatym kilka średuiaków, obarczonych licznys 
mi rodzinami, również otrzymało nadziały, 


wo, Pawłowicze, Kniaziówka, Stur- 
pejki, Nietiupa, Stojka, Straż, Le- 
biedzin, Lubowszczyzna, Chorczaki 
Górne, Chorczaki Dolne, Drugie, 
Nowy Dwór, Babiki — 21 folwar 
ków. 

W powiecie BIAŁA PODLASKA: 
Rudrianki, Bystre, Kolejczyce, Tru- 
szki, Nużec — 5 folwarków 

W powiecie BIAŁYSTOK: 
Sobolewo, Izabelin, Zalesiany, No- 
wosiółki, Matenka — 5 folwarków. 


W powiecie WYSOKIE MAZOWIEC- 
KIE: 
Dabrowa, Bybytki, Trzeðny, Sta- 

wiereje, Podlaśne, Miodusy, Lit- 
wa — 7 folwarków. 

Liczba powierzchni powyżej poda- 
nych rozparcelowanych majątków w 


Achitekci radzieccy 
do architektów polskich 


W tych „dniach Komitet Organizacyjny Sto- 
warzyszenia Architektów  Rzeczypospo!” aj 


wejewództwie  białostockiem wynosi: | Polskiej otrzymali list od Zwiążku Arc! żteka 
4.7098 ha. tów ZSRR następującej treści: ch 
W powiecie ZAMOŚĆ: i Szanowni Koledzy! 


Zarząd Związku Architektów ZSRR z wielkiem 
zadowoleniem zapoznał się z waszym listem x 
dnia 7 września tego roku, przełanym nam przes 
przedstawiciela PRWN w ZSRR. 

Związek nasz wita powstanie w Lublinie ośrod= 
ka Architektów Polskich — Komitetu Organizas 
cyjnego SARP, 

Prosimy was o przekazanie naszego serdecznego 
pozdrowienia wszystkim architektom polskim, 
pracującym nad stworzeniem nowej, demokras_ 
tycznej Polski i biorącym udział w naszej wspólnej | 
walce. . 

Calkowicie podzielimy waszą pewność co do: 
tego, że w tej wielkiej twórczej pracy, która sto. 
przed architektami naszych krajów w dziele odu 
budowy miast i wsi, zburzonych przez barbarzyńw: 
ców een, grma ścisły kontakt I zas' 
panują przyjacielskie stosunki m organi 
ciami architektów ZSRR i Polski. Ps T 

Z radością spelniamy waszą prośb; co do skomx 
pletowanis dla was bibljoteki x dziedziny archi" 
tektury | budownictwa. & 

Wybór książek będzie zakończony w najbliżs, 
szych dniach, poczem komplet prześlemy wam 
przez przedstawiciela PKWN w Moskwie, 

Sprawi nam także radość możliwość podzielenia, 
się z wami doświadczeniem, które posiadają jut 


Borowina,Sulówek — 2 fohwarki. 
W powiecie KRAŚNIK: 

Wilkołaz Górny, Wiikołaz Dolny, 

Kępa, Zakrzówek — 4 folwarki. 


(Polpress). 


Dzieci z Grochowa i Pragi są blade, wylęk- 
le, silnie reagują na każdy najmniejszy hałas, 
spragnione lepszego odżywiania, w wynędz- 
niałych twarzyczkach noszą swoją tragedję. 

Nędzy jest tyle, że nie sposób wszystkiej 
zapobiec. 

Konieczna jest pomoc całego społeczeństwa. 

Krystyna Mikulska 


Świniła na grobach 

Tradycyjnym zwycuajem ludność miasta umie- 
ezeza 2 i 2 listapada na grobach cmentarnych 
światła w postaci lampionów, Świsczek i t. p. 

Ze względów obrony przeciwlotniczej zwyczaj 
teu nie może być w roku bieżącym zachowanym 
w pelnu 

Ma zasadzie rozkazu Komendanta Wojennego 
m. Lublina zezwolone jest umieszczenie tego ro- 
dzaju świateł r i a listopada b. r. jedynie od 
godz. 9 de 17-ej. 

Po godzinie 17-ej wszystkie Światła muszą być 
wygaszone. Wykroczenia będą surowo karane. 


Zebranie architektów 

W niedzielę s listopada o godzinie ro rano w 
lokalu Stowarzyszenia Inżynierów przy ul. Szo- 
pena 8 w Lublinie, odbędzie się pierwsze zebra 
nie architekrów wyzwolonych ziem Polski z na- 
stępującym porządkiem obrad: 

Sprawozdanie z działalności polskich ośrodków 
archilektonicznych w kraju i na emigracji za okres 
1939-1944. Referat „Organizacja odbudowy Polski. 
w zakresie architektury, urbanistyki i budowniet- 
wa". Dyskusja nad referatem. Sprawy organiza- 


czesnej architektury. 

Mamy nadzieję, że w najbliższej przyszłości. 

ustalimy wspólnie x wami praktyczne formy" 

przyjacielskiego związku wspólpracy między nas 

mi, stałej wymiany doświadczeń i wszelkich ma 
terjalów, związanych z architekturę, 

Z towarzyskiem pozdrowieniem 
Sekretarz odpowiedzialny Zarządu Związku. 
Architektów Sowieckich ZSRR 

K. Alabon. 

Prezes Akademji Architektury, ` 

Zara» po liście przybyły do Lublina skrzynie z; 

cennemi pracami z dziedziny. architektury, orbas 

; nistyki i budownictwa, wydanemi w ZSRR w cią- 

cyjne związane ze wznowieniem działalności SARP. f 


p gu ostatnich lat. 
Wolne wnioski. ; | | o 
EECC CRAY CS UNE TERAP ENT ONR AEAN OUP AN R 
Życi Ee: 
ycie w Rzeszowie 


Rzeszów jest miastem wojewódzkiem. Pa- | Rzeszowski „Biuletyn Informacyjn rze: | 
nuje tu ruch, a od ludzi wieje jakieś gorące Manaia się w Bicycle der Rolne. 
tchnienie. Pracują zajadle i z zapałem, naprze- | Wychodzi codziennie i poświęcony jest calko= 
kór wszystkim macherom politycznym z AK | wicie sprawom reformy rolnej, Do pisma, do- 
i zbrodniczego NSZ-tu; budują nowe życie. | brze redagowanego, ludzie odnoszą się z całą 

Na pierwszym planie stoi reforma rolna, | powagą. Mając tylko jedną małą maszynę dru- - 
która ruszyła w Rzeszowskiem calą parą. | karską, wychodzi pismo, na którego lamach w 
Rozrńawiam z pułk. Księżarczykiem, naczel- | konkretnych i jasnych artykułach omawia się 
nikiem Milicji Wojewódzkiej, zasadnicze. obiady, Inicjatywie Rzeszowa , 

== Głód ziemi jest ogromny. Chłopi sami | trzeba »rzyklasnąć, AR SĄ si 
dzielą i biorą na wsze czasy w swoje władanie Ale praca w Rzeszowie kipi nie tylko na 
ziemię, która przez stulecia należała do pana. 


odcinku reformy solnej. 3 

Nic tu wskórać nie mogą podszepty wrogów Znów rozmawiam z pułk. Księżarczykiem. 
chłopa polskiego, podszepty obszarników i ich | „7 MY tutaj nie rozprawiamy o volks- 
agentów — panów z AK. Chop bierze zie- deutschach. Myśmy się do nich zabrali, tak 
mię. Bierze ją z calą świadomością, że ziściło | jx5 należy zabrać się do zdrajców narodu. 
się jego pragnienie. że realizacja Reformy Rol- Powiedzcie tam, obywatelom w Lublinie, że 
nej to realizacia Polski silnej, demokratycznej | 0% czas z nimi skończyć. 
i spławiedliorej. Jeszcze w aucie w drodze powrotnej, przy- 

W jednej z miejscowości było tak: AK pod- pomina mi szofer, żołnierz i milicjant Batalio- 
stępną swoją robotą „chciała chłopu wmówić, 


że branie ziemi będzie dlań tylko > 


- nm zwią 


cie porządki z volksdeutschami!* 
„Jesteśmy w delegaturze PKWN w Rzeszo- 
wie, w dziale informacji i propagandy: Na 
ścianach artystycznie wykonane afisze, po- 
święcone reformie rolnej. Czytamy: „PKWN 
daje chłopu ziemię", I tutaj atmosfera pracy, 
nateżonej i radosnej. 
' Rzeszowie praca wre. Ludzie z całą od- 
powiedzialnością wykonują swoje obowiązki, 
ziennie, co godzinę, co chwilę. I w tem | 
tkwi ów glębeki sens, który życie napełnia 
treścią, 53 


ciem. Chłopi ociagali się. Ci, ĉo dzielili ziemię, 
powiedzieli im poprostu: „Nie chcecie? Nie 
szkodzi, Sąsiednia: wieś dostanie za to więcej: 
Nic nie zyskacie, słuchając padszeptów, tylko 
sami na tem stracicie. Inni chłopi za to bedą 
meli więcej ziemi i przyjmą ją z radością”. 
Proste słowa nrzemówiły. Chłopi wzięli 
bezwłocznie ziemię w posiadanie, bo przecież 
każdy z nich marzył o tej ziemi od dawna, 
walczył o nią. ; 


nów Chłopskich z Ziemi Krakowskiej: „Zrób | 


aichitekci sowieccy w dziedzinie odbudowy i p 
opracowaniu szeregu aktualnych zagadnień współł 


» 


i 
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NASZ FELIETON 


GAZETA LUBELSKA 


Szczęście do władców 


W historii Niemiec spotyka się wiele koro- 
ronowanych głów, które wedlug naszych: po- 
winny znajdować się nie na tronie, lecz w szpie 
talu dla umysiowo chorych. Szczególnie na 
punkcie swej osoby wladcy niemieccy docho= 
dzili do szaleństwa. 

Joanna biszpańska, babka Rudolfa II, była 
obląkana. Choroba jej przezszła z wielu wlaż- 
ciwościami na wnuka, późniejszego cesarza 
niemieckiego, który karał śmiercią,  więzie- 
niem i konfiskatą mienia swycb poddanych za 
rzekomy. brak szacunku. dla swej wświęconej 
osoby. Jak daleko pósumęte były jego cesar» 
kie wymagania pod tym względem, doskona* 
le ilustruje pewna mata bistoryjka, 

Kiedyś zaszła potrzeba obandażować Ru- 
dolfowi brzuch. Gdy nadworny lekarz przy- 
stąpi! do jego. zabiegu, cesarz krzyknął: 
» — Stój, dotykasz świętego, rzymskiego brzu- 
cha dłonią iwiętokradzką”. (Cesarze niemiec- 
cy tytulowali się cesarzami rzymskimi narodu 
niemieckiego, stąd „rzymski brzuch celarza). 

Wilhelm II ostatni cesarz Niemiec, był bar- 
dzo czuły na punkcie swojej cesarskiej osoby i 
urojonycb talentów w wielu ‘dziedzinach. 
Skomponował on „Pieśń do Egira“, Według 
obliczenia jednego $ urzędników w minister- 
stwie sprawiedliwości za krytykę tej kompo- 
zycji sądy niemieckie wydały w latach 1893 
—18696 wyroków zir lat i 8 miesięcy więzie- 
nia t 9 tysięcy marek grzywny. 

Ofiarowując od siebie egzemplarze. biblii dla 
kościoła garnizonowego w Berlinie Wilhelm Il 
«mieścił na nich następujące dedykacje: 

»-l chodził będę między wami i będę wa- 
szym Bogiem, a wy będziecie ludem moim". 

„I nie poczniecie niczego beze mnie“, 

Podpisał, te dedykacje: Wilhelm; Imperator, 
Rex., Nie dał cudzysłowów i nie zaznaczył 
Źródeł, chcąc, by czytający wzięli te slowa ja- 
ko jego wlasne. 


Wszyscy pamiętamy mowy Adolfa Hitlera, 


w których ten oprawca Europy często pod- 
kreślał swój ponfały stosunek z Opatrznością. 

Jak widać, Niemcy mają szczęście do wład- 
ców, którzy mianowali się w obląkańczym za- 
pale co najmniej półbogami. A wiemy, kim 


byli w istącie. Opinie psycbiatrów. są na tym 


punkcie wyraźne i zgodne, 


W konsekwencji mniemania o swojej „bos- 


kiej“ wyjątkowości wszyscy oni mieli bezgra- 
niczią pogardę dla pospolitego ludu. 


Współczesny Wilbelmowi I Ludwik, król 


bawarski, notoryczny wariat, zarządził, gdy 


jeszcze był na tronie, żeby służba przy wcho- 
dzeniu do jego pokoju drapała paznokciami 


w. drzwi. Twierdził, że lokacja może znieść je- 
dynie w roli psa. bo za takiego go uważa, 
Wilhelm II podczas Zielonych Świat 1894 
roku nie ebciał wziąć udziału w paradzie woj- 
REAN DVA PANIPAT REA DPEN EEA SZYTE 
Teatr, kino, muzyka 
TEATR MIEJSKI 


Godz. $ wieczorem. 
„UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA". 


REPERTUAR KIN 

KINO „APOLLO“: „Pieśniarz Zachodu” (film 
amerykański). W roli głównej Nelson Eddy. 

KINO „BAŁTYK“ (dawniej Wenus): ecza" 
(film sowiecki). Wedlug głośnej powieści Wandy 
Wasilewskiej, * 

KINO „RIALTO“: „Zew pustyni" (film ame- 
rykański). W roli „łównej Wallace: Ford. 


/ 


KONCERT W PAŃ. INST. MUZYCZNYM 


Ogólne zainteresowanie wzbudza IV-ty koncert 
Instytutu, który odbbędzie się w poniedziałek o 
godzinie 17-ej. 

Maria Arnasiewicz młoda, świetnie zapowiada- 
Jaca się planistka, Ignacy Dygas, żnany tenor euro- 
pejskich scen operowych, Mieczysław  Paszkiet, 
skrzypek-wirtouz, oraz świetlny chór „Echo“ pod 
dyrekcją prof. T. Chyły, tworzą zespół. który 


, potrafi dać pełnię zadowolenia artystycznego. 


W programie: 
Brahms i inni. : 

Bilety w cenie od ro do 15 złotych. 

Sprzedaż w Sckretariacie Instytutu w godzi- 
nach 9—13 i 15—18. j 


Moniuszko, Chopin, Verdi, 


BALET „DOMU KULTURY* 


Przy „Domu Kultury“ w Lublinie, organizuje 
się amatorski zespół baletowy pod kierownictwem. 
znanego. ba!ermierrza ob. Patkowskiego. Załosze- 
mia przyjmuje. bliższych informzcyj udziela za- 


_ rząd „Domu Kulrury*, Lublin, Skłodowska 2. 


WORSE ZE TH 
Drukarnia: Lubelskie Zaklady Graficzne 


skowej, dopóki policja nie odepchnęła tlu- 
mów daleko od miejsca, które miał zająć. 

„Opatrznościowy  powołaniec* Führer w 
ostatnich czasach również unika nawet swoich 
generałów, Ale ku temu ma calkiem odmien- 
ne powody. 

Niemieccy „nadludzie” nie zrodzili się w 
czasach bitlerowskich, lecz wywodzą swoje 
pochodzenie od starszych przodków. Zrozu- 
miała więc rzecz, że nie wymrą tak prędko. 
Po wojnie trzeba będzie nimi się zaopiekować. 
W specjalnych zakladach i przy pomocy spe- 
cjalnej obsługi, w. b. 


———— 


Z Uniwersytetu im. Curie-Skłodowskiej 


W Lublinie odbyło się pierwsze uroczyste 
posiedzenie profesorów i asystentów nowo- 
kreowanego uniwersytetu państwowego w Lu- 
blinie pod przewodnictwem rektora profesora 
dra H. Raabego. W posiedzeniu wz chi udzial 
Kierownik Resortu Oświaty ob. dr. Skrze- 
szewski oraz naczelnicy wydziału ob. Kurocz- 
ko i dyr. Łukasiewicz. 


Kier. Resorru Oświaty powitał serdecznie zgro 
madzonych, wskazując na cele i zalania, któ- 
rym ma służyć nowa uczelnia. Po odpowiedzi 
rektora, podkreślającej wolę ciała profesor- 
skiego do służenia nauce i oświacie odrodzo- 
nej ojczyzny, przystąpiono do obrad nad naj- 
bliższym planem pracy. / 

Poszczególne zakłady uniwetsyteta objęły 


Odbudowa szkoly na Kelinowszczyźnie 


W roku 1939 we wrześniu, w czasie pa- 
miętnych ataków lotniczych hitlerowskich 
zbirów na bezbronne podówczas miasto Lu- 
blin, uległo zbombardowaniu pół budynku 
szkolnego na Kalinowszczyźnie przy ul. Ta- 
tarskiej 6. Przez równe pięć lat sterczały czę- 
ści nagich ścian i 
szkolnego. Wszak okupantowi nie zależało na 
odbudowie szkoły polskiej, wręcz przeciwnie 
— niszczono sprzęt szkolny, biblioteki, po- 
moce naukowe, i wszystko, co ułarwiało pra- 
cę szkolną. 

Z chwilą, gdy tylko okupant opuścił mia- 
sto, społeczeństwo Kalinowszczvzny z inicja- 
tywy kierownika szkoły powzieło uchwałę na 
zebraniu rodzicielskiem odbudowania 7burzó- 
nej części budynku szkolnego. Rodzice opo- 
datkowali się po roo zł od dziecka. W tea 
sposób przewiduje się zebranie funduszu około 
41.000 zł. Poza tym rodzice zobow!azali się 
cześciowo dostarczyć furmanek i sił roboczych. 
TIETOENATOR WTZ 
KARTY ŻYWNOŚCIOWE DLA KUPCÓW 

Stowarzyszenie Kupców Polskich w Lublinie 
zawiadamia kupców, że karty żywnościowe dla 
kupców, pracowników handlowych i ich rodzin 
na miesiąc listopad b. r. wydawane będą przez 
Sekrerariat SKP Szopena 12. 


Celem otrzymania kart, należy zastosować się 


do poniższych warunków: 

1. F-my, które otrzymały karty żywnościowe 
na m-c październik, muszą załączyć odpis wykazu 
(wzór nr. 1) z otrzymanych kart, oświadczenia 
potwierdzone przez administrację domów, oraz 
przedłożyć listę pracy pracowników, lub odcinki 
zameldowania w Ubezpieczalni Społecznej. 

2. F-my, które dotychczas nie pobierały kart 
żywnościowych muszą załączyć oświadczenie po- 
twierdzone przez administracię domów (osobne 
dla każdej rodziny) oraz przedłożyć listę płacy 
oracowników, lub zameldowania w Ubezpieczalni 
Społecznej i nową kartę przemysłowo - podatko- 
wą na rok toaa, wydaną po 23. 7. b. r. 


WEZWANIE URZĘDOWE 

Prokurator Sadu Okręg, w Lub. wzywa osoby, 
posiada'ące jakiekolwiek dane o ostatnich chwi- 
lach życia Prezesa Szdu Apelacyjnego w Lublinie 
Bolesława Schntowicza, i Prezesa Sądu Okręgo- 
wego w Lublinie Stanisława Bryły, uwięzionych 
przez Niemców w roku 1939, Oraz o miejscu po- 
chowania ich zwłok, o zełoszenie się w lokalu 
Prokuratury, gmachu Sądu Okręg. ul. Krak.- 
Przedm. 76, celem złożenia zeznań. 


Prokurator J. Grzfbowski 
ZBBRANIE 


Dnia s listopada br. o godz. t1o-ei rano odbe- 
dzie się w Lublinie, w lokalu Cechów przy ul. 
Złotej 2, walne zebranie cechów: krawców męs- 
kich krawców damskich i kuśnierzy (łącznie) z 
następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 2). połączenie powyższych cechów, 
3). sprawozdanie kasowe, 4). wybór nowych władz, 
5). sprawy bieżące i 6). wolne wnioski. 

Ze względu na ważność spraw oraz celem spra- 
wdzenia ewidencji członków z prowincji obec- 
ność członków miejscowych i zamiejscowych obo- 
wiązkowa. 


POSIADACZE KONI I ZAPRZĘGÓW! 


Na mocy zarządzenia Biura Ekonom'czne- 
go PKWN z dnia 28.X 1944 r. wvznaczam 
To-dniowy szarwark dla wszystkich pos'ada- 
czy koni i zawrzeców (wozv i platformy! w 
zwiazku 7 zaopatrzeniem ludności m. Lublina 
w kartofle. 

Posiadacze koni winni stawić się po otrz 
maniu wezwania z pełnym zanrzeciem, (k 
niem i wozem) na punkt zhornv Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczo-Fandlowej ul. Fabrycz- 
na To o godz. 7-ej rano. j 

Czas trwania szarwarku do zmierzchu 7a 
pracę szarwarkową będzie przydzielona pasza. 

Konie i wozy właścicieli uchv'aiacvch sie 
od wvkonania obowiazku szarwarku zostana 
skonfiskowane baz ' odarkodowania. a sami 
właściciele niezalnżnie nd tego pociągnięci do 
ndnowiedztalnośc! karnej. 

Przewodniczacy Mimichiei Rady Narodowej 
(—) Tadeusz Kadura 


fundamentów budynku | 


AC I 
ja i Administracja Lublin, \ Krakowskie Przedmieście 62. Telefony: 


4. Szczuka, Lublin — Zamoiska 12. 


Grono nauczycielskie szkoły ofiarowało swoją 


moc. ? 
Na członków honorowych Komitetu Odbu- 
dowy Szkoły zostali zaproszeni ob. ob.: Pre- 
zydent m. Lublina p. Kadura Tadeusz, Inspek- 


tor Szkolny Krupczak Leohard i zastępca Tn- 


| zar Sek Szkolnego Konyk Wladvsław. Pre- 
zvdent m. Lubliną i Inspektor Szkolny Miej- 
ski przyjęli wiadomość o pierwszej iniciatywie 
społeczeństwa na odcinku odbudowy szkolnic- 
twa z wielkim uznaniem. ć 
Z wielką wdziecznościa społeczeństwo Kali- 
nowszczyzny podkreśla fakt nad wyraz życz- 
liweco ustosnnkowania się do odbudowy $zko- 
łv Prezydenta m. Lublina. Mianowicie Prezy- 
dent oddał do dysnozycii Komitetu Odbudo- 
wy Szkoły materiał, jaki jest w posiadaniu 
Zarzadu Mieiskiego w obecnej chwili, jak wap- 
no. cement, belki, cegłę oraz drzewo ip 
Prócz tego ob. Prezvdent przydzielił Komi 
towi samochód na dwa dni celem zwiezienia 
cegły. Nastepnie na podkreślenie zasłueuie 
| żvezľwy stosunek do snrawv odbudowy szko- 
ły, Wydz'ału Budownictwa Zarzadu M'e'ckie- 
ra w osobach inż. Zamorowskiego. inż. Gaw- 
dzika I inż. Łanarewicza. Oto przykład kon- 
kretny współpracy w dziele odbudowv Polski 
— wladz, czynnika społecznego i szkoły. 


w posiadanie przeznaczone dla nich lokale w 
gmachu gimnazjum im. Staszica przy ul. Ræ 
cławickiej — skromne, lecz wystarczające do 
tożpoczęcia zajęć. Wpisy na kę gęsią wye 
działy rozpoczną się 1-go listopada, wykłady 
zaś — 15-go listopada. 

Na odbytych nas 
działów obrano dziekanami: Wyvdziału Le- 
karskiego, prof. dra Jana Henryka Lubieniec- 
kiego, prodziekanem dra Stefana Grzegorzew- 
skiego; wydziału przyrodniczego — prot 
Konstantego Strawińskiego; wydziału rolni- 
czego — prof. dra Janusza Domaniewskiegoę 
wydziału weterynaryjnego — dra Józefa Pare 
nasa, jako prodziekana. 

W bieżącym roku akademickim otwarte 26 
staną pierwsze lata wszystkich wydziałów 
oraz — w razie potrzeby — te lata starsze, 
na które się zgłoszą kandydaci z nieukończe 
nymi studiami. 


RACE ECCO OAE EOE ENE POZY 


KURSY NA KANDYDATÓW 
NA NAUCZYCIELI 


Kuratorium Okr. Szk. Lub, komunikuje, $ 
w pierwszych dniach listopada utworzone zosta 
ną przy liceach pedagogicznych w Lublinie, Chel 
mie, Siedlcach, Zamościu i Leśnej Podl. 3-mie 
wieczne Wstepne Kursy Pedagogiczne dla kandy- 
datów na nauczycieli publicznych szkół pow- 
szechnych. 


Wymagane jest ukończenie Liceum Ogólno- 
kształcącego. 

Wpisujący się kandydaci(tki) dostaną nomina- 
cje na nauczycieli szk. powszechnych z równo- 
czesnym urlopem na 3-miesięczne studia pedago- 
giczne, po czym skierowani będą na stanowiska 
nauczycieli publ. szk. powsz. w okręgu lubelskim. 
Nauka jest bezpłatna. 


Uczestnikom kursu przyznane są karty apró- 
wizacyjne I-ej kateg., poza tym uczestnicy z po- 
za Lublina korzystać mogą z burs. 

Zgłoszenia na kurs w Lublinie przyjmuje Li- 
ceum Pedagogiczne przy ul. Narutowicza 37, 
w gódz. popołudniowych kanc. Narutowicza 25/1, 


Karty żywnościowe na Fstopad 


W miesiącu listopadzie b. r. obowiązywać będą 
następujące terminy i przepisy: 

1. Wszystkie instytucje, urzędy państwowe i 
samorządowe i inne prywatne zakłady pracy skla- 
da'a imienne wykazy pracowników i członków 
rodzin w 1-ch egzemplarzach w/g ustalonego 
schematu jak w m-cu październiku, ze stanem 
zatrudnienia na dzień 1.X1. b. r. w Oddziele 
Kart Zaopatrzenia — (Krak. Przedm. 39, lewa 
oficyna, II piętro do dnia 4. XI b. r. 

Durki wykazów można nabywać w du- 
karni Express == Kościuszki 8). Druki te 
są w 2-ch formatach: d'. zakładów pracy o wię- 
kszej ilości osób duży format, dla zakładów o 
mniejszej ilości osób — mały format. 

IŁ Poszczególne drobne zakłady pracy skła- 
dają „wykazy imienne" za pośrednictwem cen- 
tralnych organów np. szkoły powszechne przez 
Inspektorat Szkolny, średnie; ogólno-kształcące 
i zawodowe przez Kuratorjum, duchowieństwo 
przez Kurję Biskupią, rzemieślnicy przez cechy 
WtESGY: f 

IM. Rodziny osób zm. bilizowanych do Wojska 
Polskiego otrzymują karty żywnościowe w Od- 
dziele Kart Zaopatrzcn'a — Krak. Przedm. 39, 
lewa oficyna, II piętro, w ten sam sposób jak w 
m-cu październiku na podstawie już dokonanych 
zgłoszeń w/g następującego planu: 

nazwiska od litery A do M w dniach 8, 9, 1o 
rr listopada b. r. 

nazwiska od litery N do Z w dniach 13, 14, 15, 
16 listopada b. r. , 

IV. Emeryci, inwalidzi, niezdoln! do pracy o- 
frzyma!ą karty żywnościowe również jak w m-cu 
październiku w dniach od § do 18 listopada w/g 
następującego planu: 

1) Przy ul. Królewskiej rs (parter prawa ofi- 
cyna) tylko na nazwiska od litery A do Ł w/g 
następu'ącego podziału: 

nazwiska od litery A do E w dniach 8, 9, ro 
listopada b. r. 

nazwiska od litery F do Y w dniach 11, 13, r4 
listopada b. r. 

nazwiska od litery K do Ł w dniach r$, 16, 17 
listopada b. r. 

2) Przy ul. Krak.-Przedm. 29— Rada Związków 
Zawod. hotel „Europa“ tylko na nazwiska od 
litery M do Z w/g aasrepuięcego podz'ału: 

nazwiska od litery M do F w dniach 6, 9, ro 
listopada b. r. pru 

nazwiska od litery R do T w dniach 11, 13, 14 
listopada b. r. 

nazwiska od litery U do Z w dniach 15, r6, 17 
listopada b. r. I 


V. Kartv żywnościowe dla zamiejscowej mło- 
dzieży szkołaej. 

Zamiejscowa młodzież szkolna funiwersytec- 
ta) będzie mocła otrzymywać karty żywnościo- 
we po uprzedniem złożeniu zaświadczenia z urzę- 
du gminnego (starostwa), Że 

1) nie torzysta z kart żywnościowych na ter- 
enie stałego miejsca dodana Wi; dka ch 


Wydawca Spółdzielna Wydawnicza 


redakcji 19-12, administracja 19-13. 


2) rodzice (opiekunowie) nie posiadają gospo- 
darstwa rolnego ponad 2 ha. 


Wnioski o przyznanie kart żywnościowych dla >~ 


zamiejscowej młodzieży szkolnej winny składać 
szkoły za pośrednictwem urzędu centralaego (lx > 
spekorat, Kuratorjum, Rektor), 

VI. Pracownicy zatrudnieni w Milicji Obywa- 
ielskiejj w Wojsku lub w innych zakładach pra- 
cy, a korzystający z całodziennego wyżywienia po 
cenach urzędowych lub otrzymujący suchy pro- 
wiant, z kart żywnościowych korzystać nie mogą. 

Odpowiedzialni kierownicy zakładów pracy nie 
mogą umieszczać tego rodzaju pracowników na 
wykazach. 

Karty żywnościowe wydawane będą w nieprze» 
kraczalnem terminie od dnia 8 do 18 listopada br. 

Opłata za każdą kartę żywnościową wraz z 
\dcinkiem kontrolnym wynosić będzie so gr. 

Odcinki kontrolne. 

Karty żywnościowe za m-c listopad b. r. za» 
wierać będą 2 odcinki kontrolne z danymi do- 
tyczącymi: imienia i nazwiska, roku urodzenia, 
miejsca zamieszkania i miejsca pracy. Służą one 
do ewidencii osób uprawnionych do otrzymania 
kart żywnościowych na następny miesiąc. Nie póź 
niej niż do zo-go każdego miesiąca otrzymujący 
kartę żywnościową wypełnia odcinki, daje je po- 
ówiadczyć administracji domu (która zachowuje 
dla siebie odcinek „B“ jako dokument. Odcinek 
„A“ składa pracownik w administracji żakładu 
pracy. Zarząd zakładu pracy opatruje odcinki 
swoją pieczęcią i niepóźniej niż dnia 25-go każ- 
dego miesiąca składa je z imiennym wykazem na 
karty żywnościowe na miesiąc następny w Od- 
dziale Kart Zaopatrzenia. Oddział Kart Zaopatrze- 
nia skolei wyda pokwitowanie złożenia wykazu, 
na którym poda termin odbioru nowych kart 
na miesiąc następny. Odcinki kontrolne człon= 
ków rodzin, posiadające odpowiednio zmieniony 
tekst wypełnia się i traktuje w identyczny sposób. 
Jednoczesnie uprzedza się administrację domów, 
że poświadczenie fałszywie wypełnionych odcin- 
ków lub poświadczenie kilku odcinków dla jednej 
osoby stanowi przestępstwo, które będzie karane 
w/g przepisów kodeksu karn 

Niezłożenie odcinków kontrolnych (przez za- 
kład pracy) w oznaczonym terminie spowoduje 
znaczne opóźnienie w wydaniu kart żywnościo- 
wych na miesiąc następny, lub utratę prawa do 
dalszeeo korzystania z kart żywnościowych. 

Osoby niepracu'ace (członkowie rodzin zmobi- 
"sowanvch do Woiska Polskiec0), emeryci, inwa- 
"dzi i niezdolni do pracy) poświadczają i składa- 
ʻa odcinki kontrolne w instytucji wydającej im 


karty żywnościowe, nie później jak do z5-go każ- 


Jasa miesiaca. ; 

Uwaga: Po terminach wskazanych w oglosze” 
yu karty żywnościowe wydawane nie będą. 

Przewodniczący Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej 

(—) Tadeusz Kadura 

Naczelnik Wydziału 

| (—) Wasław Lewelt 


. 


nie posiedzeniach Wy- 


í 


